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Mm leMhii i Administracyi: Kijów. Rresiciatyk 38.
Telefonyi Redakcyl Ne 24-64. Admiolstracyl Na 16-72- 

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

A d m in is tr a c ja  o tw a rta  od g . 10—4  po poi. i  od 5—7
w ieczo re m .

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITTCZHI, SFOŁSCZHE i LITERACKIE.

mion. k w a rt, r  ó łro c*. roą* 
FREWUIERATA. W  t . a j a  1 —  3 -  6 , -  IX—

» Za g ra n ic ą  1.34 4-.ŁG 18.—
/ a  rm tanę a d re su  80  kop—

Cl Ny OGŁOSZEŃ: 7 » w r r s r  p rM e w y  h b  jopo M iejsce 
p: ze-d U k s irm  tO k ,  ra tetst. 20  k PErRilLOG* p o 40  k 
o:’ w ie-H m  p etii. >a k - t d y  r»z. f e  tubi>c<- ..kadusta 
1U>* I w te k śc ie  "■ c s i  jtfłtOY-y It b '• po n U  ’st'« 1 rb 
Z w y c z a jn e  m ato: /» tt-łsi. at od w ir ;- 2u po 4  k ,  p« 
SKUKiY.anie p ra c y  po 3 k., p :- c d  ic k .n m  p -d w ó jo it
D o lą a z e n ia  p o  10 rb. od tysiąc*, i koszt* -pocztow e

N u m e r  p o j e d y n c z y  5  k o p .  |
.. ..i r a n t *  1 ogłoszenia przyjmuje AdinimaUacytJ

Dzień „SteSrnej §wiaz8y"
Komitet Centralny organizujący w dn. 8-ysa października r, 

u S r e Y r n e j  l i^ r l iz d y *1 zwraci się do młodzieży akademickiej
b. dzień 
i* . Kjo-

Wa, tudticż co w izysuich współczujących idei Pogotowia Ratunkowego 
z gorącą prośbą o wzięcie czynneg > udziała w kwestowaniu. Im więcej 
kwestarzy, tern więcej puszek! A każda puszka, to jakieś życie uratow a­
ne. W dniu 8 ;m  or.ździfruika z-pamnijcie o swoich osobistych spra­
wach. Z puszką dla kweśiy i z emblematami w ręku budźcie dobre 
uczucia. 2eznanio spełnionego czynu będzie dla W as najlepszą nagrodą.

Na listę  k w e s ta rz y  m o żna się  z a p is y w a ć i
I rejon: KrjSrezatyk, Prorezna, Rynek Sienny, W.-Żytomier«ka, Gór- 

Jja  Włodzimierza. P rezes-A . Żekulina. Zapisy przyjmuje p. Kosobudz- 
ka, W .-W łodziwier»ka 34 »  1 od 10—12 po poł. t od 5 - 7  wlecz.

II iejon: Kresrćzatyk, BibikowsKl Bulwar, Rynek Żydowski, Stoły- 
plnowska, Fur d jklejowska NesterowjKa, W. Podwalna i Prorezna. P re­
zes —  baron M. Tyretthauzeu, Strzelecka la ;  pr:yjm uje od g. 4 - 6  pD.

1H r jon: Kieazczztyk, Aleksandrowska, Ko .owska, Nikolskit W ro­
ta, zaułrk krłepastnoj, Insty;u!owa, Ekaterynieńska, ElizawieCka, Lewa- 
szewsks, Lutcr*u«ka Prezes — Z. Hekkcr, Kreszćzat/k Ł9 as. 11. Przyj­
muje od 12—2 i o i 5 3 wiec z.

IV rejun: Zjazd Aleksandrowski, Nadbrzeźno-K^eSzczatyeka. Iiińska, 
Plac Aleksandrowski, Zjazd Andrzejowskt. Prezes — dr. F. Burćzak, 
AIekS«ndrowska 71. Przyjmuje od 4 - 6  wleć*.

V rejon: Lińska, Nadbrzcżno Kreszcz , Nadb -Ługowaja, Jelenowska, 
Kiryłowska do Cerkwi Jordana Niższa Jurkowska, Rynek Żytni, Olegow- 
Bka. Znułtk JLukjanc w.eCki, Gonuzarna, Wozdwiżeńska, Cboiewa, Pri- 
tisko iiko ka, Plac Aleksandrowski. Prezes — S. Bobrownikowa, Cho- 
rew a 20 P rzy jm ij: od 10—12 i od 4 - 6 wieCz.

VI rejon: Kiryłowska od Cerkwi Jordana, Szjital Kiryłowski, Kurę 
niówka Rrezes — O. ChonaCka, Chorewa N; 25 m. p. Kriera Przyj­
muje od 3 - 5  i pół wiecz.

VII rejon: Peczerski Cyrkuł, Zwierzynie.'. Prezes — <5r. J. Arcu- 
kow, Moskiewska 5 Przyjmuje od g. 6 - 6  wiećz.

VIII rejon: Plac Sienny, Wozniesienska, Głuboćzyea, Tatarska, Na 
górna, Owrucka, W.-DoroheżyCka, Lwowska. Prezes—E Grabar Zapisy 
przyjm de p. E Tomilina, Lwowska 42, od 9 -1 1  z rtnu  i od 4 - 6  pp

IX rnjon: Szosa Kadecka, Lwowska, Rynek S enny, B -Kudriaw- 
Ska? Rynek Żydowski, ts-Bulwar. Prezes—TomiIma. Lwowska 42. Przyj­
muje od 9—11 i od 4 - 6 wlecz.

X rejon: Stosa Kadećka, K -tpus Kaćećki, Pol technik?, Pa’k Pusz­
kina, M ikarjswska, W. Dorohożycka, Lwowska. Prezea — dr. Baranów, 
W  -Żytomierska 24. Fr-yjtnuje od 10—12 i od 5 -6  wiecz.

XI rejon. Szosa Kadecka, W  Bulwar, W.-Włodzimierska do Sow- 
Skiej, Dolna S.łomtenk*. Prezes—W. Jtćznicki, W Żytomierska Nr 18. 
Przyjmuje o i  4- 6 wi<Cz. Z*pisy przyjmuje rówmez p. Ławrentjewa, 
W.-Błapowie^zćzeńska 101 o i 11-12 W pół

XII rejon: B.-Bulwar, W -W łodzimierska, Sowska, W.-Wasylkow- 
fka, Żyluńska, P-ozorowsk* Bisejn*, Besarabka. Prezes — dr. K. Rum- 
Szcwicz, RogniedyńSka 2 Przyjmuje od 1(3—11 i od 3 —4.

XIII rejon: Nowe Strojenie wz-łuź W.-Wasylkowaklej od Żylań- 
skiej na lewo i S o rsk i- j na prawo ar do przcjaidu Drmijowieckiego. 
P reies dr. A. Janczeako, Fundukleiowska 7o. Przyj uujo od 4 - 6  wiecz. 
Zapisy przyjmuje dr. E Lukasie afiez, W .-W tsylknwska 104 od 4 6 w.

XIV rejon: Góra* Sołomlcnka Prezes — J Pirożrnko, M.-Błagc- 
w'eszczeńs>a 1C6. P rz jja u je  od 8 -10 I cd 5 — 7 po poł. Zapisy przyj­
muje jównież Zarząd Mieji i w wydział** S»łcrnlenieCKłem od 11—3 pp.

XV rrjoa; W.-Kadriawrk*, R y n e k  ŻydrwskL Stołyp'nowsk», Neste- 
rowsks, W.-Podwalna. Przees — prof. W. Wagner, B.-KudriawSl a 25. 
Przyjmuie od 10—12

XVI rejon: K rr szcza tyk, Bctarabka, Ba^ejna, Lewatzuwska, Wino 
gradna, Eilzawecka, L uteriń .ka. Prezes M. M'ram, Tytajfiejow ska Nr 6. 
Przyjmuje od 3 -7 .

XVII rejon: Dimijówka. Prezes — dr, M. Markusów, Demijówka 
W rsylkowzka 17. Przyjmuje od 10 —12 w poł 1 od 5 —7 wiecz 11458

J j 3 l l 4 W W I i i  W  W f f l  ■ H , SinielnlPoasa.
Dziś 3}-go nowa sztuka Natanrona „ Z a  m u .'* .w i”  w 4 akt. I-go 
oaź iziernika o g. 12 m. 30 pp. piD« o r a  t a  d z b a n  * =odą na*5**w 4 akt, 
Wieczarem 1,G n i a z d a  s z l a c h e c k i e 11 w  5 akt. 2 p»źdz ^ C z a j k a ' 1 w  4 
akt. 7-go paźdz. ogólnie przystępne prr,ejst. f tiC a ta r* y n o  Iw a n A a m a 1'  
w  4 a^t. W próbach |>P e d j r a ' j 0 z y ,< (Wychot^awca Flachsaian) O:to- 
na En.sta w 3 a*t. i nowa s n u ta  ). Lwowskiego „ E 0 S10 a y c ia * ' w 4 
akt. Bilety do ntbycia w  kasie o<t g. 10 - 3 pp. i ed g. 6 de keńca przedst.

1094C

I L U S Y R A C Y A  
D L A  R « 0 2 I H  
P 0 L 5 ¥ I C H.

«  v / J 3i3 dawać D td z le lp rć c z  dotychczasowego zeszytutygodnlowego

4 8  d o d a t k ó w  p o c z n i e ,
ZNACZNIE R O ZSZER ZA  PROGRAM , p r o w a d z a  BAR W N E IL U S T R A C Y E
Bez p o w iększen ia  zatem  cen y p rep o m eracyjn e j,' p ron um eratoriy  ,Z L r n a  

o trzym ają w reku 1913:

52 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich).
2 tomów powieści w oprawie (dla rodziny).
iSt zeszytów zawierających tnody i wskazówki gospodarcze (dla pa­

ni domU).
12 arkuszy wzorów robót plikowych (laubzegowych) i t , p.
12  reprodukcji obrazów.
o p ła ca jący  prenum eratę za  c&ty rok z  póry wprost w Rnddkcyl otrzymają

B E Z P Ł A T N I E  3  P R E M I A
(u a r te to l rb . 4*oh)i

1) A ! b p m  a r t y s t y c z n o  (przy N-m a pism*

2 ) K s i ę g ę  p o ż y t e c z n y c h  w i a d o m o ś c i  (przy N-rze 27

3) I T f l l T i i t o z J i c i o n R y  n o  n .  1914 (przy N->rze 48 pism).

Adrss Redakcyl ! /  dmfnKtracyl aZiarna* 

W e r s z a m a ,  M o w y ^ w l c f  M  E 4-< t ^ l e f  m  33- 20 . 

WARONKT PRZEDPŁATYj

m  t ta rs u a n le i
RaCanie Rh. 5.—
1’ółrncznle .  2..W
Kwartalnie ,  1.25
1 za opr. książek roCrnio , 1.—
Za ■dn»Sxenle kop, 15 kwari.

Z  ,* "* •• “' t  i  p oeatB u ęi
Rocznie Rb, 0.—
Półrocznie m 3.—
KwartalnLa ,  1.50
i za opr. książek rottznU 1 .—
Za przesyłkę premiuaa kop. 25.

S o d a łk ń  z  b e z  s p r e u f  wl* u ^ i iT ła i  i | .

ftofe XMXVStl UniEBIJM.

SAJTAK S2 A I NAJOBFITSZA ILD STR A C YA  TYGOnNIOW A 

DLA RODZIN PpLSE^ĆK

„ B I E S I A D A  L I Y E R A C K A ’
D A J S  Z U P I Ł S H  B E Z P Ł A T N I !  P R E U D I I  N A D Z W Y C Z A J N E

I S  t s j j r f  tomów u je słn ia jsziie i c o s le is i I r m n r f w
SEckeaaltydu autsjłw jp* '.łk iC hp ebcych

R c d a k ło n  I W y d aw o ti 3SCHAŁ STRORABZKI.

B ie s ia d a  L l t e r a o k s  obejmuje wazyttkle rodzaje literatury plęk- 
aej, Chwilę bieżącą wszechśwlatwwa i wiedzę gruntowna w fmrwii popu­
larnej, Słowem wSiyttkc Co stażowi nieodzowną potrzebę tusysłu Inteli­
gentnego.

G la s la d a  L lte i-a o k s  Szczególnie uwzględnia f u l e  Je e je * * s to  
M k s i o u  ( w r o z b is  pesre  1 s a m ię tk l  n a r o t i t t t o .

B ie s ia d a  L lte rs o fc a  wszystkie artykuły obflefo UuNtruJo,
B ie s ia d a  FJkeraofca rozpoczyna w r. 1913 druk pracy IluStro 

wanej p. t,
BROBT PiSLO liE) zawierającej źyćltrysy uCzettnlków pow ttasla r. 1803 
poległych w boju, skazanych na wygnab.ć. straconych i t. p.

P R I M I D M  B K Z F Ł A T f t l .

12 daźyeb f i n k i  wyisfiwfsS powisici i i n n s i r
otrzymują b e z p t a t e t e  wszyscy prenumeratorzy

W  toku 1913 damy w zupełności Szereg znakomitych powieści ory 
finalnych, i ;6te  ze względów Cenzuralnych, były dotąd znane zaledwie
w skróceniu: Kichała CzaJkow8k'eco „ H e lm a c . U k r a in y " ,  , .V o rn y «  
n e r a " |  Eclasławity a a d ltP p  bSrutą na t l e  wypadków 1863 r. i id .

i ' tych dodawacyeh zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się d c - 
6wr»-łff® kibiSeteba l.—ia* 1 a e r t e t o i ,  kształcąei tcrcc l umysL

W A aO K S n  P R fN U M S R A T T

w w a r s z a w ie  roc^ ale rb . t ,  p ó łro czn ie  rb . f  > kw artaln ie  rb  ( kop. SO . 
m  p?owiacyl: ,  rb . V , ,  rb . 4 i ,  rb  2 .

ZagraRiCą reóznlo rb . 10.
O p raw a w y d u si eia, ze złoconymi wycitkitmti*sa tle barwaew, dądawa 
nyeb '*k< premium powieści: 3 tomów 50 kop.; i  tomów 1 rb., »  to

m Iw a rb,

9s  t^deai?* w deaiw letraeye w y s y ła  s o a r r  w h sso w y  koapłeCmlo 

Aórof rcdnkCyl i adminlttraCyi: i s r a u r ^  !fl» #  V » r* e fa | M  4
ToJelon I* 78-

Skł-id nasion i magazyn Jtwfatów

Józefa PiDtunkiEW'cza
Poleca C abuEbi b r !» ! o u e  (holen- 
dfrskie), drzemka owocowe w koro- 
u ch, wawrzyny (Laurut) kuliste 1 pi­
ramidalne. azalie i t p. Ceny umiar­
kowane. Cennik na żąd. bezpł 11437

gosps9trstvo rybne
Z ofii B o b iń sk ie j

W yborowy zarybek knrpi królew ­
skich do sprzedania w jesieni lub 
na wiosnę, na żądanie z ćostawą na 
miejsce. Tamże ryba handlowa, 
poćita Koszowat', gub. k:jowcka.

11292

Sprzedaję t:
lasu. W. Pasynki, Podole, paw. J«m- 
polski st Jareszenka. O warnnkacn 
dowiedzieć się: W ian:Ca, al. Poczto­
wa d. Rowińskiej u P. Stawińskiej. 
Pośrednicy wyłączeni. 11399

O d  A d m iiiis tra c y i.
J  « if*łs4pt..j:«i« p ros umai. .p z iau  
alka Kijowskiego* «ab< Cia aa a  a
iiueka^ł 9>r.jdogodninjizyCh książek 
tlezLęd ifCb w każdym óumu p.nr- 

porMNmieil.nmy *'ę z wydawca- 
i*' 1 nctBttósiajwaif

f u  o a s s i a  s ^ i i t o n s )

«ytąC:«la tylko a: s ym | n iw aw a 
torom.

DZIEJE POLSKI
O-ri Fś|jkii« K ż u a r a t j j .

2 tomy, 30 IJuttiaCj i lUniCza, duża 
a Hński 1 pedzt^łurst aa wo<*- 

™ * i» »  Cnua 4U  prewuM M tatów 
ti^airtk, KijNNBnig«*l .

  Kb. I k o p . 6 0 . ■ —
(w ozdobnej oprawie)

=  H s * i a k ś « i F =
RyS historyczny do połowy XVII W

3 .
tOt'ir,» IhiBtętsisrEraSrc r k .  I J ,  

i W  oprawia)
■?» pmwlHófa w u t u  1 7  ra saJICae- 
aiew * 4«ts*T®si».TZ k s iz ió *  prz< 3

Piąty dzień ro z raw .
Posiedzenie dzisnne.

P o s ie d z e n ie  d z ie n n e  ś c ią g a  w ie le  p u b l.cr*  
n o ś : i .  Z  p a w o d i  n ic J i ic l !, c  t s k ż e  n ie c o  p ó ź ­
n ie j rzej g o d z ii y  r o z p o c z ę c ia  r o z p r a w , p u b lic z ­
n o ś ć  w y p e łn ia  p rz e z n a c z o n ą  d la  n ie j r z * ś ć  siali. 
S ą d  u l a z i j e  s ię  o g o d z . n  m . 2 j .

P r z e d  ro z p o c zę c ie m  r o z p r a w  st» ro *t»  ła  
w y  p r z y s ię g ły c h  ko m u n ik u j i  p rz e w o d n ic z ą c e m u , 
t e  p r z y s ię g li  u o ra ża ją  z a  n 'j J o g o d a ie js s y  d i .  
s ie b ie  n a > tę p u ją c y  ro z k ła d  d n u :  o d  10  do
1 p o  p — p o s e d z .-n ie  r a n n t , od  2 tło 5  e j — p o ­
s a d z e n ie  d .ie n c ie , w r e s z : ie  o d  7 d o  10-e j —  
p o s ie d z " r  i :  w ie c z o rn e .

Swiad k Dobrzaf.siii]
P i : r w s z y  u k azu j i s ę p n t d  k ra tk a m i w ła ­

ściciel f i . i a r n i  p : z 7 u lic y  T a ta r s k ie j  A le k s a n ­
d e r  D o b rza ń n k ij O ś w ia d c z a  on , iz  1 9  m a rca , 
■ w ię c  w  p rzed d zie ń  z n a l z ie n ia  z w ło k  J j s z  
c z y ń ik ie g o  z ja w ił s ię  u n ie g o  T e o d o r  N ie ż y ó -  
s ' i ,  b ra t P r ic h o d k o w c j O k o lic z n o ś ć  ta  z d a w a ­
ła b y  s ię  w s k a z y w a ć  n a  u d z ia ł N ie ż y ó s k ie g o  w  
sk ła d a n iu  tru p a  c h ło p c a  w  p ie c z a r z e  w  s a d j  b e 
B z r n e r a .

Ś w ia d e k  z n a  d o b rz e  W ie r ę  C z e b e r ia k o  
w ą , b y ła  o n a  c i ę s i y  n g o ś c ie m  w  je g o  p iw ia r ­
n i,:  je s t  o n  n a jg o r s z e g o  z d a n ia  o  C r .e b eria k o - 
W C j— u w a ż a  j ą  z a  .o s t a t n ią  z  k o b ie t" . D  > 
b rz a ó s k i w  d  i:u  z n a le z ie n ia  z w ło k  J u s zc z y ń  
• k ie g o  sp o tk a ł C z e b e r iu k o w ą  i  p o sze d ł z  n ią  
k u  p ie c z a r z e . C z ib e r ia k o w a  m ó w iła  m u, ż e  nie 
w ie  k to  z a b ił m a łe g o  A n d  z e ja , le c z  u jr z a w s  y  
n a  z iem i cz a p k ę  u cz n io w sk ą , o d ra zu  p c z  la ła  ją , 
ja k o  c z a p k ę  J u s z c z y ó s k ie g o . D o  D o n r z ió s k ie g o  
p o d e s z ła  w ó w c z a s  N it a l ia  J a s z c zy ń s k a  i  p o  
w ie d z ia ła , b y  się  z a ją ć  w y k r y c ie m  s p r a w c ó w  
z b ro d n i i  i e c h l o p c i  z a b ili „ s w o i" .

■ fc> N a  z a p y ta n ie  p ro k u ra to r a  ś w ia d t k  od  p o  
w ia d i ,  i i  z n a  d o b rz e  a g e n ta  p o lic y i  ś le d cze j 
W y g r a n o w a , k tó r y  ta k ą  d w u z n a c z n ą  r o lę  w  
o b e e n jm  p ro c e s ie  o d g r y w a .

P iz e d s ta w ic ie le  p o w o d a  c y w iln e g o  zn ó w  
z a c z y n a ją  r o z p y t y w a ć  o ta je m n icz e g o  F a jw la  
S sn eefczo n a. D o lr z a ó s k i  z e z n a je , że  d o b rz e  znał 
S z a e e r z o n a , kto ^ y h a n d lo w a ł o w s e m  i s ian em  
Z e  s ' 5 w  je g o  w .e  ś w ia d e k , ż e  p o s ia d a ł o a  p ra- 
W'o z im ie s t k iw a n ia  w  K ijo w ie . C n y  S z a e e r z o a  
b y ł c a d y k ie m  t e g  > ś  w iadek n ie  w ie , n ie  w ie  
U k i e  co  z n a c z y  s ło w o  „ c a d y k " .

Świadek Źukow skj
D r u g i z  k o b i  ś w ia d e k , c h ło p ie c  Ź j k o w  

•k ij, C z y ś c ił  o n  T« o d o ro w i N ie ży ó sk ie m u  w ło s y  
z a w k la n e  g lin ą , g d y  te n  w  p rzed d zie ń  z n a le ­
z ie n ia  z w lo ż , w  so tio tę  1 9  g o  m a rcu  d o  dem u 
P o w ró c ił. M i ły  A n d iz c j  m iał w ś r ó d  ch ło p có w  
p rz e z w is k o  „ d o m o w e j4. J e g o  S ia r r g o  m «lcy 
N a zy w a li „ k ir p a ty j* .

P c n ie w a ł  z r z o a n ia  ś w ia d k a  s ą  s p rz e  z re 
cło żo zicm i p r z t d  sę d z ią  ś le d cz y m , p r o to ió i

b a d a n ia  p ie r w ia s tk o w e g o  z o s ta je  o d c z y ta n y . 
O k a zu je  s ię , 2e w ó w c z a s  m a le c  m ó w ił, iż  e ry ś -  
c ił z  g l in y  n ie  ty lk o  w l c s r ,  a le  b u ty  i  od zież  
T e o d o r a  N iż y ń s k i e g o .  B .d a n y  p rz e z  s t r o r y  
z e z n a je  Ż u k ó w  . kij o b e c n ie , ż e  d o  sę d z ie g o  
ś le d c z e g o  t d o r o w a d z a ł  g o  W j g r ą n o w  i p rz rz  
f * l y  c z , s  b td « n ia  c t r k u ł  n a  ś w ia d k a  n a  u lic y  
G lin a  n *  w ło s a c h  N ie ż y ń  k ie g o  b y ła  3ucba 
i sam  o n  b ył p o d ch m ie lo n y .

Świadek Jiszczsnko
Z e z n a n ia  ś a ia d k a  J a iz c z c n k i w y w o łu ją  

s e n s a c ję  1 2  g o  m a rca , a w ię c  w  d n iu  z a ie o r  
d a w a n ia  J a s z c z y ń s k ie g o , p r a c o w a ł o n  w  *kd y 
bie Z a jc e w *  i  o k o ło  7 -ej g o d z i j y  z r a a a  w id zia ł 
p rz e c h o d z ą c e g o  n ie z n a jo m e g o  je g o m o ś c ia . J e g o -  
aaofć ó w  b y ł fcez b ro d y , m ia ł g ę s te , p o d k rę c o ­
ne d o  g ó r y  c z a r n e  w ą s y , n a  g ło w ie  cz a p k ę , 
c z y  te ż  m e lo n ik , a  p od  n im  ca łą  g r z y w ę  cza r-  
n y ih  w ł 8 5 w . Ś n i a d l a  u d e rz y ło  u k a z a n ie  się  
n ie z n a jo m e g o , u b r a n e g o  p r z y z w o ic ie  (n a w e t w  
c a c h e -n e z  i  w  k a lo s sa c b )  o  ta k  w c z e s n e j p o rz e  
n a  te r y to r y u m  c f g i t ln i .  O p o w ie d z ia ł o  tem  
sw e m u  k o le d ze , p r z y ja c ie lo w i T e o d o r o w i N ie  
żyń sk iem u . N ie ży ń sk i z a c ie k a w io n y  o p o w ia d a ­
niem  ś w ia d k a , prr >sze d ł d o  n ie g o  i w y s lu c b a w -  
s r y  g o , r ; - k ł ,  i e  n ie z n a jo m y m  o w y n  b y ł Ł u  
k a sz  i r ic h o d k o , k tó r e g o  o n , N ie fy o s k ij ,  p  d j 
rz e w a ł o  z a m o r d o w a n ie  J u s z c z y ń ik ie g o .

W ś r ó d  o b e c n y c h , k t ó r z y  p a m ią U ją ^ m c s ly "  
c h a n e  w z r u s z e n ie , ja k ie  z d r a d z a ł p o d c z a s  b a d a  
a ia  s ą d o w e g o  Ł u k a s z  P r ic h o d k o , s ło w a  ś w ia d ­
ka  w y w o łu ją  p rą  w d z iw ą  s e n s a e y ę ,

Konfrontiicya.
N a  ro z k a z  p r z e w o d n ic z ą c e g o  Ł u k a s z  P ry - 

chc d co z o s ta je  p r z y w o ła n y  i  n a s tę p u je  k o n - 
fro n tó c y a  ś w ia d k a  z  P r ic h o d k ą  Ś  w iadek J a sz- 
cz e n k o  tw ie rd z i, iż  p o z n a je  w P r u l n d c e  ta je ­
m n icze g o  n ie z n a jo m e g o , k  ó r e g o  w id z ia ł 1 1  m a rca  
zrseta w  s a d y b ie  Z » jc e w a . P o z n a je - r y s y  t w a ­
rz y , n o s , c h a r a k te r y s ty c z n y  k a rk . B . a'c ty lk o  
c z a r n y c h  w ą S 5w  (Ł u k a s z  P r ic h o d k o  je s t  b lo n ­
d y n em ) 1 c z a r n e j g r z y w y  k ł o s ó w .

J * k  s ię  o k a zu je , ś w ia d e k  d w a  r a z y  b y ł z 
P r ich o d k ą  k o n fro n to w a n y . P ie r w s z y  ra z  n a  
te ry to ry u m  s a d y b y  Z a jc e w a , d o k ą d  F r ir h o d k ę  
p rz y w ie ź li  u c h a r a k te r y z o w a n e g o  p rz e z  f r y z y e r \ 
a a  c z a r n o  W y g r a n o w  i  K n s o w G k ij  D r u g i ra z  
w n a tu r a ln y m  w y g lą d z ie  —  11 s ę d z ie g o  ś h d -  
c z e g o  F e n e n k i. W  o b u  w y p a d k a c h  J ss z c z e n -  
ko p o zn a ł v  P r ic b o d c e  ta je m n ic z e g o  p r z e c h o ­
dn ia .

Z e z n a n ia  ś w ia d k a  o s ła b ia  d o d a tk o w e  ze- 
z n r c ie  A le k s a d r y  P n c h o d k o w e j. T w ie r d z i  o n a ,
że  m ą t je j w  m arcu  n e s ł  b ro d ę  (n o si ją  i o - 
b s c a k )  r g o lo n o  m u ją  d o p ie ro  po a re sz to w a n iu  
w  p o lic y i, n ie z n a jo m y  za ś , w e d 'u g  s łó w  Ja^z- 
cz e n k i b ył bez b ro d y .

P ro k o p  J a s z c z y k u .

N  <stępny ś w ia d e k , b ra t p e p rz e d a ie ^ o , 
P ro k o p  J a 3zc ze a k o , o p o w ia d a , ż e ^ a e g d ł j  są-siad

jego Mikołaj Poliszczuk, który nie jest^jednak 
bratem tak popularnego w ofcecnyir prr,c“«i« 
ayenta, dał mu egzemplarz pogromowej prcdla 
nacyri czarnosecinnej, którą rozrzucano podczas 
pogrzebu Jaszczyńskiego i o której mówił je ­
den z pierwszych zbadanych świadków dyaton 
Moczugowskij.

Obrona skwapliwie korzydts z oświadcze­
nia świtdka i pr-si o dołączenie proMamacyi 
do aktów sprawy, prokurator jednak na mocy 
5 7 7  art. ust. proc. karnej zakłada protest 
Przewodniczący ogłasza półgodzinną przerwę, 
po upływie której sąd uchwali rezolucję w po­
wyższej kwesty!.

Po przerwie.
Podczas przerwy ukuzuie się w częś i sa­

li z* rezerwowanej dla urzędników dowodzący 
wojskami okręgu kijowskiego generał Iwanow. 
Znajdujący się w liczbie uprzywilejowanych 
widzów prokurator izby sądowej Czapl nskij 
śpieszy mu aa spotkanie, jjoczem obij sisdaią tui 
za krzcsłeir prezydyałnem.

W  srli panuje nastrój obostrzonej cieka­
wości; na porządku dziennym badanie głów­
nych, a bodaj i jedynych poważnych świadków 
oaka.żenis, stwierdzających winę B.-jlisa— mał- 
żocków Kazimierza i Uiar.y Sztchownkkh i 
g ‘ośuego matadora kijowakiej mlojzieży czar­
nosecinnej studenta Gołubicwa.

O godz. 2 m. 10 popol. wychodzą sędzio­
wie koronni, w chwilę potem ława przysięgłych. 
Przewodniczący B.,łdyrew ogłasza posiedzenie 
za otwarte.

Przed rozpoczęciem rozpraw przewodni 
czący odczytuje rezolucyę lądu, odrzucającą 
prośbę obrony o dołączer;e do aktów sprawy 
przyn?esionrj przez Jaasczeakę proklamacji

Zeznania Szcchcwskiego.
Świadek Szychowski —  szczupły, niewiel­

kiego i r  rostu blondyn —  cicho i trwożnie od­
powiada na pytania. Z  początku słabym glo 
sem usiłuje opowiedz :ć co w d d a ł i co słyszał 
w fj-tal-ią sobotę 12 go marca. Mi* ł wyjSć 
z domu przed śaitem  d ii pogaszenia latarni 
świadek służy ■< przudoiiębiorcy cświetlenia m f- 

towego przedmieści, Balaszowa w charakterze 
lsmpucera). Po siódmej —  świadek godzinę 
określa według gwizdka w fabryce Gretirs, 
a może nawet w parę micut po 8-ej (sklep 
monopolowy był ju t otwarty) —  Szacbowski 
otrzymał cd B ałatziw a rubla ra  naftę —  a że 
był już wolny, poszedł na dodatkowe swe za 
j ;cie —  łapanie ptaków. Na ul. Górnej Jurko 
wieckiej spotkał Jaszczyńskiego z Cieberiakiem 
Juez zyński, któiy w czasach |dy mieszkał na 
ŁnkU nó*ce był z nim w dobrych stosunkach, 
ptdbiegt i uderzył świadka w plecy tak mocno, 
te ów. psotnika wylajał. Św iid  k nie pamięfn, 
czy kurnu mówił o spotkaniu JiszczyAskiego 
w sobotę 12-go z  ran\. Nie pamięta również 
brdany jednak przypomina, że we 3 — 4 dni 
po owej sobocie, rzetzywiście spotkał Żenię 
Czcberiaka i ęytai, jak się wówczas z '^ le g a ­
mi bawił. Cwbtriak opowiadŁł, że nic udało 
im  się pobawić, spłórzył ich bowiem na le.-y- 
loTyum cegielni Zajcew* jakiś nieznajomy Py. 
tiiny o szczegrły .podane w akcie oskarżeni#, 
świzdik się p lą c z e , w re s z c ie  t ś władcza, t e  za 
Dom nial.

i Ś viadck n;e umie łów cież wjthimrczyć 
powodów zm iany w parokrotnych zez iątir*>:b 

‘ swoich zarówno przed sędzią śledczym j*k

i n a  s ą d zie . N a p o m \ k a  c c i .  że  s ię  b o i, b o  g o  
; u i  r» z o b ito . K t v ? T o  d łu ższy m  k r z y ż o w y m  
c g n iu  s 'r o n  u d a je  s ię  u s ta lić , ż e  ś .e ia d k a  p o d  
c i  a s  ś l r d . t e a  p ie r w ia s tk o w e g o  o b ili z  p o w ; d a  
j r g o  z e z n a ń  n ie  żyd zi, le c z  c h r ie ś t i j s o ie  „ z  k a m ­
p a n ii C le b e r ia k o w r  j  *.

N a  ż ą d a c ie  s tro n  o d c z y ta n o  z e z n a n ia , z ło ­
ż o n e  p o d c z a s  6 -k ro tn y ch  b a d ań  u s ę d z ie g o  
ś le d c z e g o . P rz e d te m  je d n a k  z a ch o d zi in c v d e n t  
n a d e r d la  n a s tro ju  o b e c n e g o  p ro cesu  c h a r a k te ­
r y s ty c z n y .

0 :o  p ro f. P a w lo w , r z e c z o z n a w c a , z ro b ił 
w  z w ią zk u  z  z e z n a n ia m i S  a ch o w a k ie  o ja k ą ś  
u w a t ę  s ied zą cem u  o b o k  d ru g ie m u  r z e c z o z n a w ­
c y  K o s o r c to w o w i. O b ro ń c a  K s r a b c z e w s k ij  o- 
ś w ia d c z ą , iż  żąd a , b y  rz e c z o z n a w c y , ro z m o w a ­
m i iifrc je m i w p ły w a ją c y  n a  p rz y s ię g ły c h , p r z e ­
wiedli »ię d a le j o d  ła t» y . N a stę p u je  c h a o ty c z  
n a  d y s k u s ja ,  c z y  p rz y s ię g li  z h s z e l i  u w a g ę  rz e  
czozTie w c y , c z y  też  n ie . K r e s  p jlcm ice^ kłed zi*  a t i-  
ro sta  ła w y  p r z y s ię g ły c h , k tó r y  o ś w ia d c * * , iż  p rz y  
s ię p li n ic  z  ro z m o w y  rz e c z o z n a w c ó w  n ie  s ły  
* z d i. W b r e w  n a w o ły w a n iu  p rz e w o d n ic z ą c e g o , 
o b ro ń c a  Z z r u d a y j  z a p rz e c z a  s ta ro ś c ie , g d y  i  
s ie d z ą c  z n s c z a  e d a le j o d  p rz y s ię g ły c h  sa m  s ły  
sza l u w a g ę  r z e c z o z n a w c ó w . P rz e d s ta w ic ie l po- 
r-ed a  c y w iln e g o  Z n o iy s ło w s k ij p ro te stu je . D z ię ­
ki s ta n o w c z e j ia te rw e n c .y i p r z e w o d a ic z ą c e g o  in  
c y d e a t  z o s ta je  z lik w id o w a n y  p rzez  w c ią g a ię d e  
g o  d o  p ro ro k u łu , r z e c z o z n a w c y  p o zo sta ji, n a  
d a w n y c h  raiejifcach i  o d c z y ty w a n ie  z e z n a ń  S r a -  
c h o w s k it g o  u k o ń czo n e  je s t  bez n o w y c h  z a jś ć .

S  la c h o w s k ie g o  b a d a n o  s ze ść  r a z y . P ie r w ­
s z y  r a z  9  h p c s  1 9 1 1  ro k u  zezn a ł o n , ż e  zn a l 
J a s z c z y ń s k ie g o  o d  la t  4 . Z  ro d zin ą  P r ic h o d  
k ó w  u t r z y m y a a ł  d o b re  s to su n k i b y ł n a w e t  u 
n ich  p rz e d  2 ła ty  n a  w eselu . Ż  m a  je g o  c z ę ­
sto  s p o ty k a ła  A le k s a n d rę  P rich o d k o  w  ą a a  t a r ­
g u . iriad ek  zn a ł r ó w n ie ż  d o b rz e  o b u  ch ło p  
có w , A n d r z e j 1 J u s zc z y ń s k ie g o  i Ż e n ię  C z e b e - 
r ia k s . B y ł, ja k o  p ta szn ik  z a w o ła n y , w śró d  
w sz y s tk ic h  w o g ó le  m a lcó w  łu k ia n o w ie c k ic h  b a r­
d z o  p o p u la rn y . D zień  1 2  m a rca  p a m ię tn y  je st 
d la ń , w z ią ł b o w ie m  u s w e g o  p r a c o d a w c y  B a - 
ła z z o w a  ru b  a  n a  n a ftę , p o  k tó rą  p o sz e d ł n a  
P a d ó ł. N a  ul. M c ż y g o rs k ie j u d y s z a ł g w iz d e k  
fa b r y c z n y : m u sia ła  b y ć  p rz e to  7 a  P o  p o w ro ' 
c ie  d o  dom u i s p o ż y c iu  ś n ia d a n ia  w y s z e d ł n a  
ul G ó r n ą  J u rk o w ie c k ą  i ta m  n ie d a le k o  dom u, 
w którym , m ie szk a ła  C z e b c r ic k o w a , u jrza ł A n ­
d rze ja  J a s z c z y ń s k ie g o , Ż e n ię  C z e h e r ia k *  i  je s z ­
cze  3 g o  ch ło p ca . S t o ją c y  w  p o b liż u  J u s zcz y ń ' 
aki p o d b ie g ł d o ń  i u d e r z y w s z y  m o cn o  w  p e c y  
sp y ta ł, d o k ą d  id z ie . Ś w ia d k a  n o u fs ło ś f  ta  o  
b u rzy ła  i z  w y m y ś l i ł  c h ło p ” *. J a s z c z y ń s k i b y ł 
bez p a lia  i b e z  k s ią że k . Ś  r is d e k  bał s rę z a ­
w iad o m ić p o lic y ę , ż e  w  d a iu  zn ik n ię c ia  w id zia ł 
ch ło p ca , p rz y te m  g a z e t  n ie  c z y ta ł, w ię c  o  s a ­
m em  z n ik n ię c iu  n ie  w ie d z ia ł. G d y  z w ło k i Ju- 
iz e z y ń s k ie g o  z n a le z io n o , ś w ia d e k  r ó w n ie ż  bał 
się  p r z y z n a ć , że  p o sia d a  p e w n e  w ia d o m e ś c i o 
J a sz czy ń sk im : z a w ó d  je g o , ja k o  ls m p u c c r ? , w y ­
m aga  w y c h o d z e n ia  z  dom u p ó ź a y m  w ie cz o re m  
1 p rz e d  św ite m , zatem  też  b y ł ś w ia d e k  n a r a io  
n y  b a rd z ie j, n iż  k t i  in n y , n a  zem stę  za d e n u n - 
c y o w a a y c h . S z a c h o w s k ij ra d z ił ię d z ie m a  zb »  
d t ć  s ą s '* 6ó w  C z tb e r is k o w e j;  zd a n iem  ś w ia d k a , 
b y li o u t le p ie j od  n ie g o ’  o  z n ik n ię c iu  c h ło p c a  
p oiń f rm ow aro’ .

Drujęśe b a d a n ie  S z a c h o w s k ic g o  prz« z  sę- 
Jziesro ś le d c z e g o  o d b y l i  s ę  i S  g o  1 p c *  1 9 1 1
c. D .' p o p rze d n ic h  z e z n a ń  d o d a ł o n  w ó w cza # , 
że  p ło t p o tn ię d iy  s a d y b ą  Z ł j c e w a  a  do m em , 
g i.L i:  in i.is z r a U  C :e b e r ia k o w a , b y ł ta k  z*-ujao- 
w an yj że  m c  fy ik <5 p r z r itź ć , a le  i p rz e je c h a ć

b y ło  m o żn a . S p y ta n y  o  M e i i l a  ( B t j l i i* ) ,  ś w ia ­
d e k  o ś w ia d c z y ł, iż  M e n d e l b y ł w  d o b r y c h  a tc -  
sunkar-h z  C ie b e r ia k o w i: b y w a ł u  n ie j n a w e t .

N a  trzec ie m  b a d a n ia , k tó re  s ię  o d b y ło  
20 g o  U p ca 1 9 1 1  r  , ś w ia d e k  o ś w ia d c z y ł, ż e  w e  
w to r e k  p o  12  m a rca  ( t  w ię c  1 5  m arca) sp o tk a ł 
o n  Ż r n ię  C z e b e ria k a  i z a p y ta ł, ja k  m u s ię  u d a ­
ła  z  J a s z c z y ń s k im  w  s o b u t ;  ż a b a  j a , Ż e n i*  o d ­
p o w ie d zia ł, ż e  s p ło s z y ł ich  m ę ż c z y z n a  „ z  c z a r­
n ą  b r o d ą " , k t ó r y  d o  c h ło p c ó w  k r z y k n ą ł:  „ c z e g o  
w am  n o tr z e b a ? " . Ś w ia d e k  o d n ió s ł w r a ż e n ie , 
t e  Ż  in ia  c a łe j p r a w d y  p o w ie d z ie ć  n ie  c h c e  
z o b a w y  p rzed  m a tk ą . C z e b e r ia k o w a , ja k  t o  
ś w ia d k o w i w ia d o m o , m ia ła  w y r a z ić  o b a w ę , iż  
je j  w y p a d n ie  d o zn n ć  p r z y k r o ś c i  z  p o w o d a  J j n a  

P o d c z a s  te g o  b a d a n ia  Ś w ia d e k  w y r a e :ł 
p rz e k o n a n ie , i e  Ż e n ią  ś c ią g n ą ł A n d r z e j*  J u a j-  
c z y ć s k ie g o  d o  s a d y b y  Z a jc e w a  i  o d d a l g o  W 
ręce  M e n d la , k tó r y  ch ło p c a  p o rw a ł i  p o n ió s ł 
d o  c e g ie ln ia n e g o  p ie c a .

B .d a n y  p o  r a z  c z w a r ty  —  2 1  lip c a  1 9 1 1  
ro k u , S z a c b o w s k i  d o  z ło ż o n y c h  ju ż  z e z n a ń  d o - 
d a ł, iż  ż o n ie  s w e j U la n ie  n :e  m ó w ił, tę BcjH a 
c ią g n ą ł J u s zcz y ń  s in e g o  d o  p ie c a , sam  t-ow .em  
n ic p o d o b n e g o  n ie  w id z ia ł.

Z  N a k o n ie c z n y m  (k tó ry  p ró c z  z a w o d u  
s z e w e k ie g o  u p ra w ia  z a w ó d  p a k ą tn e g o  d o r a d c y  
i k tó r y  z e z n a n ia  s w e  z ło ż y ł o a e g d a j)  ś w ia d ik  
ro z m a w ia ł is to tn ie . N a k o n ie c z n y  m ó w ił m u i e  
B e jlis  z a m ie rz a  z a s k a r ż y ć  g o  z a  k r a d z ie ż  d r e w .

ś w ia d e k  d o d a ł, że  w  d n iu  1 2  m a rę *  w i­
d z ia ł w  rę k u  J ts z c z y ń s o ie g o  s ło ik  z  c z a r n y m  
p ro szk iem , p ra w d o p o d o b n ie  p ro ch e m , d a n y m  
mu pr^ez Z  m ię  C z e b e ris J c ł. J a s z c z y ń s k i b y ł bez 
pa ta  i  b ez k s ią że k  S ^ ach o w u k i je s t  z d a n ia , ż e

m ie sz k a n iui palto i książki zostawił on 
Wiery Caeberiakowej.

Piąte badanie Szachówskiego odbyło się 
23 lipca 191 ( roku. Na tem hądaniu świadek 
cofnął swe twierdzenie, jakoby Ż;nia Gaeberiak 
mówił mu coś o mężczyźnie z czarną "brodą, 
który bawiących się malców spłoszył Szsshow- 
ski ram wymyślił szczegół o czarnej brodzie 
\Ż. nia ta5wił poproit i o nieznajomym) prd 
wpływem rozmów z agentami pelieyi śledczej 
Pohszrzukiem i Wygranowem, którzy go stra­
szyli, że Brjli* zamierza zaskarżyć go o kra­
dzież drew. Ś aiadek prosił sędziego, by ten 
zbadał Ź:nię Czebnriaka, który wic lepiej, kto 
zab.i Jaszczyńskiego.

Badany wreszcie po raz szósty 16 lipca 
1912 r , Szachnwski przyznnł się, że na po- 
przedaiem badaniu 23 lipca 1911 roku sLłatntł, 
cofaj-sę słowa Ż :n i o mężczyźnie z czarną bro­
dą. Żm ia w istocie mówił o czarnej brodzie. 
S aiadrk zaś zaprzeczył swym poprzednim ze­
znaniom pod wpływem nam 5 t- ze strony agen­
ta Poliszczuka. Szachowali dodał, iż żona jego 
Ulana mówiła, iż żebraczka „W ołkiwna" opo- 
wiądfeł*! że widziała, jak „Mendel" łapał i ciąg­
nął do 2>iec* cegielnianego małego Jaszczyń­
skiego.

Po odczytaniu zeznań w dalszym ciągu 
prowadzone jeat badanie śriadLs.

P>;d krzyżowym ogniem pytań obrońcy 
Karabczewskiego i prokuratora Szachowski »e- 
znaj*, te agenci policyi tajnej Poliszczuk i W y- 
graaow przez dłuższy izas —  latem 1911 
roku bardzo o niego zabiegał1', sp»j-li go nie­
raz i wciąż namawiali, by świadczył przeciw 
B jusowi. Potem jed iak wizyty agentów u” »ły.

Ś Wadek obrenie potwierdza, i i  od"Ż*ai 
C:ebenaVa słyszał o mężczyźnie z czarną brc- 
cią nie zaś poprosiu o mesnajonym. Fowtarzą
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iż składa to zeznanie pod przysięgą z czystem 
simienieinL

Przedstawiciel powoda cywilnego Szmakow 
usiłuje dowiedzieć się, ze o ile Poleszczuk i Wy* 
granów namawiali go, by świadczył na męko* 
riyść Bejiisa, kto wpływał na świadka, by 
świadczył na jego korzyść. Ś eiadek długi czas 
nie odpowiada na pytanie, wreszcie woła, żt 
powiedzieć nie mc2e, bo mu „świat jest mii* 
szy" („meni swiet milej*) czyli że się czegoś, 
czy kogoś panicznie boi.

Z  kolei wyjaśnia się, że świadek mówiąc 
Nakoaieęzucinu, że wplącze w sprawę o z a b ó j­
stwo Juszczyóskiego Bejiisa f.priszjot Bejiisa") 
nie zamierzał składać przeciw 3 :jlisowi fał­
szywego świadectwa, a tylko wyznać tajony 
ze stiachu przed czerni, czy przed kimś, szcze- 
gdł o czarnej brodzie nieznajomego mężczyz­
ny, obciążający sytuacyę podsądnego.

Szachowski oświadcza, że znał FajwJa 
Szneersona, o którego skwapliwie dopytuje się 
w ciągu ca ego procesu przedstawiciel powoda 
cywilnego Szmakow. Szneerson mits -.kał u Bej 
lisa. Po aresztowaniu tego ostatniego Szneer- 
sen pośpiesznie przeniósł się z Łukjacówki n -  
Siobódkę- (Według wyrażenia świadka: uciekł)

Krótką dyskusję wywołuje ciążenie stron 
do ustalenia konkretnych danych o zeznaniach 
świadka.

Wreszcie po blisko dwu^odtinnem bada­
niu Szychowskiego, sąd przechodzi do zbada 
nia innych świadków.

Inni świadkowie.
O ile zeznania Szichowskiego dały nie­

zależnie od ich wartości wewnętrznej, ciekawy 
materyał dla dochodzenia sądowego, o tyle 
inni świadkowie, badani na posiedzeniu dzien­
nym, nie dają nic nowego i ważnego.

Przedsiębiorca oświetlenia ulic naftą Grze­
gorz B d aizew  wygłasza o Szachowskim, który 
u niego był lampucer*m, bardzo dobrą opinię 
Świsdek jest zdania, że Szachowski drew w 
cegielni Zajcewa nie kradł, i że w ególe do 
kradzieży zdolny nie jest.

Świadek Trosczaja oświadcza, że nic 
nie wie.

Starszy stójkowy Ossdczij, którego pierw­
szego o znalezieniu trupa Juszczyóskiego w 
pieczarze zawisdcmił felczer prl.cyjny Sieni- 
ckif, potwierdza dane, złożona w dniu poprzed­
nim przez stójkowego Luzczenkę.

Komisarz policyjny Rapota potwierdza 
zeznania świadków-pelieyantów, którzy pierwsi 
znaleźli się w sadybie Zajcewa,

Po zbadaniu Rapoty posiedzenie zostało 
odroczone do wieczora.

Posiedzenia wieczorne.
Posiedzenie wieczorne zostało otwarte o 

godz. 8 ej. Publiczność z niesłabnącem zajęciem 
pizysbichuje v:ę rozprawom. Na sali guberna­
tor ]5 uŁowkin. Na porządku dziennym prócz 
zbadania drugiego ważnego świadka oskarżenia 
Ulany Szachowskiej, badania jedynej istoty, 
która na własne oczy porwanie Jusze z yii kiego 
p n e z  Bejiisa miała widzieć —  żebraczki „Wol- 
kdwny* czyli Z itharow ej i w swoim rodzaju 
znakomite śzi lokalnej głośnego przywódcy mło­
dzieży czarnosecinnej, siu den ta Włodzimierza 
Gołubiewa, który, podobnie jak i współpracow­
nicy dziennika „Kijewskaja Myśl*, na własną 
rękę prowtdził dochodzenie jw celu udowod­
nienia charakteru rytualnego morderstwa Jasz­
czyńskiego.

Zeznania Szat h iwskiej.
Przed kratkami —  Ulana Szachowskaja. 

Jak i większość innych świadków, na wstępie 
plączo swe zeznania i zeznania, złożone przed 
sędzią śledczym, zostają odczytane. Na pierw- 
azem badaniu Szschowsksja oświadczyła, iż wi­
działa Andrzeja Juszczyóskiego bez palta i bez 
książek z Żenią Czeberiakiem o godz. 8 z ra­
na w dniu zniknięcia ia  marca. . Na drugum 
bsdaniu twierdziła Szachowskaja, że Wołkiwna 
widziała własnemi oczyma, ja* „Mendel* cią­
gnął Juszczyóskiego. Obecnie świad-k twier­
dzi, że nieprawdą jest, jakoby W ołkiwna mó­
wiła jej o „Mendlu* Mówiła ona poprostu o 
mężczyźnie z czarną brodą. Agent oolicyi 
śledczej PoPszczuk powoływał się na nia, Sza- 
chowską, jako na naocznego świadka. Nie 
jeat to prswda, widniała nie ona, lecz W o ł­
kiwna.

W  ani u znalezienia trupa Juszczyóakirgo 
cała ludność Łukjanówki zbiegła się ku pie- 
czarze w sadybie Bernera, Szachowskaja spotka - 
ła wielu znajomych. O powiadali im, że spot­
kała ia  marca z rana Juszczyósliego z Czebe- 
riakiem, nikt jednak na jej słowa uwagi nie 
zwrócił. Obecnie nie po tri. ii ona wskazać, ko­
mu mianowicie o swem spotkaniu z chłopcami 
mówiła.

Detektywi W ygranow i Poliszczuk napa­
stowali ją niemniej, Diż jej 1r.ęźa. Częstowali 
ją wódką i uczyli ją , co ma mówić orzed sę- 
dzią śledczym. Tak naprzykłati spoili ją przed 
drugiem badaniem 33 lipca 1911 r. i kazali, by 
świadczyła przeciw Bejlisowi.

Ostatecznie dzięki usiłowaniom stron uda­
je się z zeznaó świadka ustalić, że Wblkiwna 
nic nie mówiła o Mendlu F jlisie, a tylko o 
mężczyźnie z czarną brodą, który w dniu ia  
marca złapał i poniósł do cegielni Jjszczyó- 
skiego, oraz że owa Wołkiwna, żebraczf.a, któ­
ra przez sadybę Zajcewa przechodziła i od uli­
cy Kirylowskiej, a więc zdała (cenę porwania 
chłopca widziała. Podczas rozmowy Szachcw- 
skiej z Wolkiwną obecny był chłopak Ktluż- 
nyj, który Szachowskicj, gdy był wolny, po­
magał nalewać naf‘ę do lamp latarń . nych. 
Kalużnyj również musiał słyszeć rozmowę 
świadka z Wołkiwaą.

Po skoóczonem badaniu Szachowskiej pro­
kurator zwraca uwsgę przysięgłych, że Szachów- 
ska w swych zeznaniach, przed sędzią śled­
czym zrobionych, nic wymieniała miejsc*, skąd 
Wołkiwna scenę porwania Andrzeja Juszczyn- 
skiego przez mężazyznę z czarną bindą widzia­
ła. Obecnie wymienia ulicę Kirjłowaką. Jest 
to zdaniem oskarżyciela szczegół bardzo ważny,

Jedyny świadek, który-..
Jedyny świadek, który na własne oczy 

miał widzieć, jak mężczyzna z czarną brodą go­
nił po sidybie Zajcewa,' złapał i poniósł do ce­
gielni małego Juszczyóskiego— żebraczLa Anna 
Zacbarowa, której tak lubiąca przezwiska Łu- 
kjanówka dała miano Wołkiwny, sprawiła za­
wód obecnym: poprostu nie stawiła się do są ­
du. Zapytany przez przewodniczącego woźny 
sądowy oświadczył, iż zarządzono środki, by 
Zacharowę vel W ołkiwnę odszukać i do sądu 
sprowadzić.

Chłopiec KalkżnyJ.
Mały wylękniony chłopak, który Szachow- 

skiej w  nalewaniu nafty do lamp latarniftnydb 
pumaga. Z  chaotycznych zeznaó świadka w y­
wnioskować można, iż dobrze znał A c drze ja 
Jaszczyńskiego i Żtnię Czeberiakt, z którymi 
często się banr.ł.

Po dłuiszem badaniu udaje s7ę ustal,’ 5, że 
SzacŁowska w jego obecności w istocie roz­
mawiała z Wołkiwna o Juszczyńskim. Co jrd- 
nak mówiły— świadek nie zrozumiał. Przytem 
podczas rozmowy obu niewiast podszedł do 
niah agent policy. śledczej.

Student Gołublew.
W  całej sali —  poruszenie. Przed kratka­

mi staje wysoki, cbudy, w białym kitlu l e a d e r  
miejscowych młodocianych czarnes:cióców, gru 
pujących się dookcła świstka „Dwugtawyj 
Orioł", głośny ze swych demonstracyi pseudo 
patryotycznych student Włodzimierz Goiubiew 
Od chwili zniknięcia małego Juszczyóskiego 
wykombinował miody antysemita kijo—ski, że 
chłopca porwali żydzi „na macę". W yniki ob- 
dukcyi zwłok, dokonanej przez d-ra Karpińskie- 
go, zainteresowały go bardzo. W  pierwszy 
dzień Wielkiej Nocy poznał Natalię Jaszczyń­
ską i od airj dowiedział się historyi rodziny 
Prichodków-Nieżyóskicb Jjszczyóskiih, Zaczął 
z polecenia organizacji „patryotycznych* pro­
wadzić dochodzenie na własną rękę.

Jedne m tylko z wyników swego dc cho­
dzeni' zdążył się podziel  ̂ z sądem Goiubiew: 
oto w płocie sadyby Zajcewa znalazł zgniłą 
aeskę. Dalsze badanie przerwało zemdlenie 
świadka

Nadaremnie woźny sądowy podaje wodę, 
nadaremnie przysuwają świadkowi krzesło, a 
jeden z rzeczoznawców— lekarz podaje sole o- 
izeźwiające do wąchania. S.udent Goiubiew 
nawpół leży na krześle —  b<ady jak płótno. 
Chce jednak zeznawać. Glcs mu odmawia po­
słuszeństwa. Siedrący obok rzeczoznawca pro­
fesor Pawłów bierze św^iJka za rękę i kon­
statuje, że jest zimna jak lód. Świadek nie na 
żarły 2em<JUl.

Sąd uchwala odroczyć badan.e studenta 
Gołubiewa do doia następnego. Dwaj woźni
wyprowadzają, a raczej niemal wynosrą świad­
ka z sali. Przedstawiciel powoda cywilnego 
Z em yrłowskj ostentacyjaie oświadcza, że pra­
gnie, by student Goiubiew do jutra pozostał 
„pod ooserwacyą lekarską."

tdczytanle zeznań H wieżowej
Na zokonczeoie zostają odczytane zezna­

nia Adeli Rawiczowej, która na p osied źcie  
się nie stawiła. Rnwiczowa posiadała na Lu- 
k ian ó ice  sklepik kolonialny, w którym czysty­
mi bywali gośćmi Andrzej Jaszczyński i Żenią
Czeberiak. W  parę dni po znalezieniu zwłok
Juszczyóskiego do sklepiku pizyszfa babka

Juszczyóskiego Olimpiada Nieżyóska gorzko się 
żaląc, że jej wnuka zamordowano. Dzieci C:e- 
beriakowej w daiu pogrzebu, były u Rawiczo- 
wej i opowiadały, że mały Jaszczyński był u 
nich przed tygodniem i rwał w sadybie Zajce­
wa pierwiosnki Potem zaprzeczały temu i mia­
ły żal do Rawiczowęj, że o ich pierwotuem 
c świadczeniu mówiła innym osobom. R a wieżo­
wa sądzi, iż m atki musiał zakazać dziecom 
opowiadania o wyprawie z Juszczyńskim na 
pierwiosnki.

Za zgodą stron zostaje odczytane z umo­
rzonego dochodzenia w sprawie śmierci Ż :n i 
Czeberiaka zeznanie Rawiczowęj. W  zeznaniu 
tern Rawiczowa twierdzi, że odwiedziła Cze- 
beriskową dowiedziawszy się, że W asyli Cze­
beriak nafle zachorował. Jak się okazało za­
chorował wówczas nie ojciec Czeberiaka, lecz 
mały Zema. Prócz niego chora była m iła Cze- 
beriakówna Ludmiła Rawiczowa wierzy, 
że dzieci me były otrute, lecz zmarły na dy- 
zenteryę, widziała bowiem, że tóą ohjadały nie­
dojrzałymi owocami.

Po odczytaniu zcznsó Rawiczowęj posie­
dzenie wieczorne o godz. 10 m. *0 zamknięte.

Nzstępne posiedzenie dziś o gedz. 10
rano.

KRONIKA.
i a l e i ż a s i j k ,

Ozlś 30 (13) Hieronima.
Jatra 1 (14) Remigiusza.

ATMUż N itta  a gaśz. b aa 19. 
ZaśhM IlaftCa a gada. 5 aa 13 
ZJIagsśś -fala ;sśz. 10 aa 54

^ ' j a ś l a n y k  H la ła ry t ia y .
IS P a ź d z ie r n ik a  n . at.

Roku 1716. Senatorowie i biskupi w W ar­
szawie przez posła rosyjskiego Repnna porwa­
ni i wywiezieni.

— Teatr polski. W e wtorek po raz 
pierwszy ukaże się na scenie teatru polskiego 
świetny obraz historyczny w 5 częściach, prze­
robiony ze znanej powieści historycznej Henry 
ka Sienkiewicza p. t. „Ogniem i mieczem*. W  
przedstawieniu weźmie udział cały zespół arty­
styczny naszego teatru.

W e czwartek po raz pierwszy odegraną 
zostanie komiczna f&rra p. t. „Ciotka Karola*.

—  Z P- T- G. W czoraj w sekcyi wio­
ślarskiej P. T . G. odbyła się uroczystość zam­
knięcia przystani na sezon zimowy.

Pomimo chłodu pory jesiennej stawili się 
nader licznie czynni wioślarze i w towarzy­
stwie kilku druhen około godz. 10 rano wyru- 
tzano w górę rzeki na wycieczkę. Pierwszy 
raz bodaj od czasu powstania sekcyi wioślar­
skiej naliczono na wspólnej wycieczce aż 16 
łodzi. Świadczy tolwymownie o coraz szerszem 
interesowaniu się druhów naszych wioślar­
stwem.

' Wymealka, . w d.cdze powrotnej horo 
wód lodzi odbył? się pod kierownictwem b. 
prezesa, druha Hersego, oraz naczelnika przy­
stani druha Vettera.

O godz. a-ej około 70-ciu ojób zasiadło 
na przystsni do śniadania, które przeciągnęło 
się prawie do zmroku. W spólną ucztę cecho­
wał nader ciepły nastrój, a ożywiał ją wesoły 
gwar biesiadników, oraz przemowy druhów: 
prezesa Więckowskiego, Vettera, Hersego, Ł«- 
komskiego, Bączkowskiego i innych. Na ręce 
Drezesa T-wa, druha Więckowskiego wioślarze 
złożyli artystycznie wykonany adres w ramy 
oprawny „w podzięce zarządowi T-w a sekcyi 
wioślarskiej i wszystkim tym, którzy przyczyni­
li się do wybudowania przystani*.

— Konfiskata „Kijowskiej Myśli". Ki 
jowski komitet czasowy do spraw prasowycb 
zarządził konfiskatę wczorajszego numeru (Nr 
169) gazety „K ije w tk łjł Myśl* za wydrukowa­
nie artykułu w sprawie BejUsa pod tytułem 
.D w a dramaty* A . Picszechonowa i telegramu 
z Petersburga „K i. Mcszczerskij o zabój łtwie 
Bejiisa*. Redaktora gazety S. T .rn aw ik L go  
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej z ;*rt. 
1034 prawa. Rozporządzenie komitetu do spraw 
prasowych było zakomunikowane poinyi o go­
dzinie 8 z rana, która natychmiast ud a a  s'ę 
do druksrni i zatrzym ali dalsze tłoczenie gazę. 
ty, konfiskując część już wydrukowanych nu

merów, k tó re  podów czas zn- dowały się jesz­
cze w drukarn i. Skonfiskow ano rów nież na 
dw orcu n ak lid  gazety, przeznaczony dla p ro ­
w incji. Pomimo to około 10,000 num erów  
przedostało się w ręce czytelników, poniew aż 
część nakładu była w ykupiona przez sprzedaw ­
ców ulicznych jeszcze przed konfiskatą

—  WalUF: Z WVp,'Z8d8Żaml. W  zarzą 
dzie miejskim otrzymano opracowany w mini­
sterstwie przemysłu i handlu projekt przepisów 
obowiązujących, jakie będą miały prawo w y­
dawać zarządy miejskie w celu regulowania t. 
zw. „tanich wyprzedaży* w celu zapobiegania 
coraz częstszym nadużyciom i fikcyjnym tran- 
zakeyom, dokonywanym przez podstępnych ban­
krutów. Prawo wydawania tego roazaju prze­
pisów przez samorządy miejskie zostało w tych 
dniach stwierdzone przez senat.

W myśl uchw ały senatu  wyprzedaże b ę ­
dą zezw alane jedynie w w ypadkach rzeczyw i­
stej konieczności, jako środek ostateczny, przy- 
czem odbyw*ć się będą w speeyaiaych dla te­
go celu przeznaczonych lokalach, dokąd w łaś­
ciciel obowiązzDy będzie zwieźć w yprzedaw any 
tow ar. Ominie w tej kw estyi kijowskiego i in ­
nych zarządów  miejskie j ,  którym  rozesłano 
projekt rzeczonych przepisów , ro z trz ą sa n e  b ę ­
dą n a  spec ja lne j naradzie między* jdziałow ej z 
ud przedstawicieli m iast.

—  Gwarantowana emFsya. 1 sze T-wo 
kolei podjazdowych uzyskało pozwolenie na e- 
misyę gwarantowanych przez rząd 41/2(jj obli­
g acji r«  sume 8409 750  rb. nn p o k r y c ie  kosz­
tów budowy linii Żytomierz —  Korosteó i prze­
robienie żytomierskiej kolei podjazdowej na 
szerokotorową.

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w d. Nr. 49 
przy ul. Włcazimicrakiej powiesił się S. Kriwoszija 
w wieku lat 55. Motywem Samobójstwa Była nie­
uleczalna Choroba.

— KRADZIEŻE, W  domu Ni 26 przy ul. 
Jarosławskiej w mieszkaniu Ch. C tersteina skra­
dziono różnych rzeczy „a sumę 105 i b ; w  domu 
Ni 4 przy ul. SzCzekawickiej skradzione ubranie E 
Kcźsr kowoj, przyczen sprawca kradzieży Daui.u • 
został aresztowany; w domu Ni 17 przy ul. S p is ­
kiej okradziono w '-ó d  białego dnia ihiestkanie A. 
Nowika; w  domu >6 12 przy ul. Pocz»jawskiej w 
mieszkaniu J. Drigo służąca J, Rożewa skradła sre­
bro stołowe i zbiegła. P.ócz tego dokonano k ra ­
dzieży w domn Ni 29 przy ul. Wo'owskiej w mle- 
■zkar u L. GłjnCa, w domu Ni 13 przy ul. Jaro- 
sławskiej w mieszkaniu Herszkowicza, rr domu Na 
3 przy ul. M. Żytomierskiej w mieszkaniu O ef Sz 
czenki, w domu Ni 64 przy zaułki Lut janowskim 
w mieszkaniu Antuniukowej, w domu Ni 20 przy 
ul Wozdwitebskiej w mieszkaniu Łutanienki 1 w 
domu Ni aa przy ul. Funduklejowskiej w mieszka­
niu Keziuka.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Ns górze Baj 
kowrj w celach samobójczych zażyła trucizny Z. 
K. Desperatitę po udzieleniu o imocy lekarskiej 
Pogotowie odwiozło do szpitala Aleksandrow­
skiego.

— POŻARY. 28 b. m. koło półnscy wsku­
tek zapaleni?1 się sadzy wybuchł pożar w domu M 
57 przy ul. Stoiypinowskiej. Najprzód zapalił Się 
dach, poczem ogień przeniósł się na strych. S tra­
ży cgniewej udało S ; umiejscowić pożir. Straty 
wj noszą około 3000 ib . W  noCy n« wyśpi T ru ­
chana zapalił się stóg siana w sadybie K. BaCfiu- 
riaskoj. Dzięki energicznej akcyl ratunkowej Btra 
źy ogniowej pożar nie przeniósł się na poHizkie 
sadyby.
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Trzecia wojna bełtańska-
B ielojród (AP). „Pressbureau" zaprzecza 

wiadomościom prasy zagranicznej o znacznych 
stratach serbów w potyczkach z albuóczy- 
kami.

WiBfleń (AP). „Corr. Bureau* donosi z 
Walony, iż aroauci odnieśli zwycięstwo nad 
serbami pod Batuszą pomiędzy Ipekiem i Dja- 
kową i zajęli Bstuszę.

Sprawy bałkańskie-
Saloniki (Wł.). Po przeglądzie wojsk król 

Konstantyn |W« mowę do oficerów. Powie­
dział on: „Dzięki panom jesteśmy panami Bał­
kanów, Hczę, że trwale nTriu pozostaniemy".

Bukaresit (Wł.). Majorescu odjechał do 
Wiednia na konferencję z Bfrcbtoldetn.

K o n s ta n tyn o p o l (AP). W edług doniesień 
„Tanina" bułgarskie „czety* w sile 10,000 lu ­
dzi u .iłowały napaść na załogę w. Giumiuldży- 
nie. Zamiar jednak nie udał się i wielu pow ­
stańców Bułgarskich rozbrojono.

2 komitetu „Jedność i postęp".
Konstantynopol (AP). Kongres, partyi „ Je­

dność i postęp" obrał na prezesa partyi u-d- 
kiego wezyra Said H a lim  baize, na sekretarza 
— byłego deputowanego Mitcbada-Szukri ba­
szę

Hiszpania a trojporozumienie-
Paryt (AP). Prasa francuska mówi o te a -  

stach w Cartagenie i o teleg.a nie króla an- 
pirRkiego jako o dowodzie, iż zbliżenie frari- 
cuiko-hiszpaóskie rozciąga się nie tylko na p o ­
litykę maroKaóską, lecz i na celą poliiykę eu­
ropejską obydwu p*ństw. Jednocześnie ma to  
być dowodem, iż ustało współzawodnictwo 
Francyi, Hiszpuaii i Anglii na zącbcdzie mo­
rza Ś r ó d z ie m n e g o  i że  FI s m a r n i  faktycznie 
p n rsaą czy ła  ssę d o  p o lity k i trójpJ|rożu m ie n ia .

0 reformę agrarną w  Anglii.
Londyn (AP). Lloyd George w mowie 

oświadczył, iż landlordcstwo jest największy i 
najmniej kontrolowany monopol. Większa część 
ziemi w Anglii znajduje się w rękach niewielu 
wybranych, mających prawo zamieniać ją w 
pustynię i posiadających władzę zdobywców.

Nie można obarczać ludni w' "ik 'a  
długiem narodowym, ażeby kapitalizować na­
dużycia. Dlatego też minister występuje prze­
ciwko wykupowi ziemi, projektowanemu przez 
unirn stów. Każde państwo europejskie dba 
przedewszystkiem o dobrobyt klasy pracującej 
aa roli, gdy tymczasem w Anglii wynagrodze­
nie i warunki życia robotników rolnych są ni­
żej krytyk.— hańba dla bogatego i silnego kra­
ju. Z  monopolem Irzeba jaki. ijprędzej skoń­
czyć. Trzeba stworzyć lepszych robotników rol­
nych rzeczywistą ocenę pracy i lepsze warunki 
życiowe. Warunki kupon ania ziemi powinny 
być dla wszystkich przystępne przy owocnej 
pomocy prawa państwowego.

Tego samego dnia Lloyd George wygło­
sił w Bodfordt drugą umowę w sprawie a- 
grarnej.

Konkurs Gordona Benneta.
Pa/yż (Wł.). Wczoraj o godz. 4-ej po 

południu odleciało 18 balonów, piorących udział 
w koakursie o nagrodę Gordona Benntta.

Zamknięcie związku.
RJeka (AP). Rząd chorwacki zamanął 

związek poludaiowo-słowiaósri studentów pod 
zarzutem propagandy rewolucyjno-nacyonali- 
Stycznej. Dwueh przywódców związku areszto­
wano.

Powrót Poincaró.
Marseiile (AP). Przybył tu Poincare i był 

spotykany przez minirtrów Biudouin i Thierry. 
Tłum przyjmował prezydenta owacyjnie.

Rozwląianie sejmu-
W łfdeń (AP). „Corr. Bureau* komuniku­

je, że opublikowany został dekret rozwiązujący 
sejm i kraióiki rozpisujący row e aybory.

Różne.
Ja łta  (AP) Przyjechał tu minister spraw 

wewnętrznych.
Moskwa (AP). Pozba—iony praw Hajde- 

burow skazany został przez sąd okręgowy na 
roty aresztahckie za oszustwo p o d a ją c e  na 
otrzymywaniu prenumeraty na pisma „W Rr- 
tzina", „Epocba" i inne, których Hajdeburow 
nigdy nie wydawał.

T ryest (AP). Munirypalność miasta na­
zwała dwa gimnazya włośnie i mienia'"i Petrar- 
ki i Dantego. Zarząd namiestnika wystąpił 
przeciwko tym nazwom, przypominając, iż za­
kłady naukowe t i k  r z ą d o w t , jak i prywatne 
z p r z w s m i rządowenn, m o g ą  być n a z w a n e  t y l ­
k o  imionami c e s a rz a  i je g o  r o d z in y .

Sew astopol ( AP). Na morzu panuje silny, 
północny wicher. Kilka statków ros biło się. Ko- 
munikieya między portami została przer­
wana.

Irkuck (AP). Na ulicy pocztamski»j pcli- 
cya wykryta chodnik podziemny długości ptze- 
rzło 7 sążni, prowadzący do filii pocztowej. W  
domu, oa którego zaczyniło się pri jśi z ra- 
mieszkiwali chińczycy, których 5 4-oh,, tr szto- 
wano.

| N a s i o n a N a p zę d zia  ogpocRnicze t f S  I I  1  D  1  1 "^ U  
D rz e w k a  o w o co w e. lcuu «H II Ł  łl 1 ^  11 W a rs z a w a , C eglan n !!■ R o k  1 8 0 5. |

Bezwarto tiow ą imitaCyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełk* 
które nie ją  zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskim napisem 
oraz u dołu na pokrywce pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr.Bayer 
,g Tśrsa, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 581
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W  S zk o l*  g im n a s ty k i i m ia a ż u
Zatw. pucz Ministerit. Spr. Wewa- 

k u p s . k o sm e tyk i, M ANICURE I PEDICURE

Heleny KuczalskleJ
Zapisy rozpoczęte, wykłady od 15/2 października 

obowiązuje cenzus cenajmniej 4 kl. gimn. lub 5 szkól 
prywatnych.

W a p iz a w a , N ow ogpodzka 6 a . 11370

Majątek polski
1 5 0 0  d z i e s i ę c i n  r „ , ° g &
wołyńskiej guoerni do sprzedania. 
Szc^eąołowa wiadomość w biurze
L . Zdrojew ski i K . Grabowski
P ro re z n a  0 . 11155

D-rJ. KAJDAGSY
długoletni ! kierownik szpitala po­

wszechnego i tekarz specjalistą 
w  Budapeasrcie, VI*I. n i.  J 6 « -  

a efk ó rfit 2.
Leczy a najlepszym skutkiem i w 
najkrótszym erosie najwięCe, zasta­
rzałe choroby płciowe, zarówno u 
kobiet jak i u męzczyzn, j,bólc st^su 
pacierzowego, Cierpienia pęcherza, 
i nerek, upłuwy, wyniki zakarzenia 
krwi, im.ootencyę, osłabienia umy­
słowe nerwowość i t. p. bej. p*ze- 
Izkody w zawodowej pracy Chorege, 
n a w e t n r  d ra d z e  d y rk re tn e j 
k o p e a p o n d e n ry i. Ksresponden 
Cya w języku polskim. 11439

Gospodarstwo Rybne
W ła d y s ła w a  h r .  B ra n ic k ie g o .
Narybek karpi galicyjskich. Gwa- 
raneya Czystości rasy t wieku naryb­
ku. ODStalunkl przyjmujemy do wy­
konania w bieżącej jesieni, albo na 
przyszłą wiosnę lcco st. Rokitno K. 

P. Z.
Na żądanie możemy się podjąć do 
stawy na staCyę odbiorczą i służymy 

wszelkiemi informscytml. 
Adres pocztjwy: m. RdPtnn gub. 
kijowskiej, Zarząd lafiów W łtdysła- 

w s br. Branic'ciego w Sieniawie.
1123A

| lo x -c a  VII ki. szkeły handlowej 
U  daje lekcye. Zna dobrze jęz jk  
polski i obce. Prorezna U  na. 11. 
J. K. 11441

** p o k u ju  z  u t r z j -
m an io m  PTZt  inteli?’eritarj polskiejlllulllUIII rodzinie. Ofetly: Adoiini- 
stracya „Dziennika" dla „M W." 11447

Jampol - Podolski
prenum eratę 

„ D z ie n n ik a  K ljo w e k le g o "
przyjmuje 811

W ł .  B i e s i e k i e r s k i

n o  eppnedania 45 włók ziemi z 
U  0 trx e ln iq  ;w  K om leAskiem .
Wiadomość: Onikszty m. (Ronausl- 
dów, Bzrloszyński. IIOI3

ą u c h a rz  z rodziną z chlubatm i 
"  świadectwami poszukuję posady 
w zamożniejs tyńh domach zaraz lub 
1 grudnia 1913 r. Oferty: Mieczy­
sław Ostrowski w Łoniowie, 'pobzta 
Koprzywn‘ca gub. radomska' 11505n z i e r t e w ę  w gub. podolskiej, 

U  wcłyń.kiej lub kijowski?j, pofizu 
kuję oa 270 do 350 dziesięciu cdse 
parowanej dobrej gleby z wygod­
nym domem, zabudowaniami, nieda­
leko kolei. Olerly pisemne, od­
dział biura agronomicznego Zdro­
jewski i Grabowski, Winnica, Miko- 
tajowski prospekt fi3. 11-331

n s s z u k u je  miejsca samodzielnego 
r  larządu domowem gespodar- 
stwem, rekomrndaCyę posiada. Moż
na i na wyjazd. Adres: Bezakowski 
zaułek Ny H m. 23. 115CG

Jampol -  Wołyński
P i e i u c n t t  

n D i I c i M l k i  K l j a w a k . 11 

pfiyjmalr

p .  M i a c z y s t a w  Ś w i i c k i

O łu o h a o x k a  Kursów Baranieckie 
®  go daje lekcye poi .kiego, historyi 
i literatm y, korep. franc. Pzńkow- 
ska 0 m. (1.

U a a t o  śmietankowe świeże 44 i 
M  48 k Mitosoiona 88 k. Sybe- 
-yj8ks« 42 k. funt. Bryndza 20 k. 
Mr ;az. Wasiekina. W.-Wasyik. 8.

T y g o d n i k  P o l s k i
Plamo poHiyezna, apołaozaa, naakow a, 
  iitapaakla I aptystyozna  --------------

fio iw lę co M  zagarSnianlom Ayola napaMowago

wychodzi w  W arszawie 
U l .  Ś - t o  K r z y s k a  1 6 ,  t e ł .  2 2 8 -3 3 ]

Organ nieaalsłoej opinii nai odowaj.
0 4 a wic. CisdH całokiiitałt żyd a  polskiego w* wszystkich dsiel 

licach i jego związek z kulturą Zachodu
Szerokie uwzględnier^e zagadnień nauki i sztuki pozwała czy­

telnikowi utrzymywać ciągłą styczność zc światem myśli twórczej
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